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Na rok nowy.
I znowu o jeden rok naprzód po­

sunęła się wskazówka na zegarze dzie­
jów. Zapada w mroki przeszłości rok 
1928, a wstaje do życia Nowy Rok.

Wzrok nasz patrzy w stecz i stara 
się przywieść na pamięć wszystko to, 
cośmy w chylącym się do wiecznego 
snu roku przeżyli. Uprzytomnić sobie 
pragniemy nasze troski i bóle — nasze 
radości i wesele, podsumować je i 
przekonać się, czy rok ten był dla nas 
dobrym, czy złym, czy więcej przy­
niósł nam jasnych, czy więcej ciem- 
nych chwil.

Daremny trud! Chwile szczęścia 
rzadkie są i migają jak strzała. Mało 
też jest takich łudzi, którym los zsyła 
tak jasne promienie, by one zdołały 
zaćmić ogrom przeżytych zmartwień. 
Ogromna większość nas ma w pamię­
ci tylko szarzyznę życia, ciężki znój 
pracy codziennej, troskę o los, życie, 
zdrowie swoje i swoich najbliższych.

Bo też życie — to nie igraszka, A 
człowieka posłannictwem, nie używa­
nie rozkoszy, nie czerpanie pel remi 
garściami uśmiechów fortuny, lecz 
twardy wysiłek dla zdobycia sobie 
bytu i szczytne zadanie pracy dla do­
bra bliźnich. Dła osiągnięcia tych ce­
lów potrzeba wiele pracy, wiele zapar­
cia się siebie, Nierzadko doznać trze­
ba zawodów, a nawet upokorzeń i 
znosić je z myślą o tern, że one niczcm 
są wobec rozkoszy, jakiej się doznaje 
w poczuciu spełnionego obowiązku, 
chociażby on nawet narazie nie wydał 
spodziewanych owoców.

I ten tylko, kto patrząc na ubiegły 
rok, w sumieniu swem przyznać so­
bie zdoła, że te zadania spełnił według 
najlepszych sił, bedzie mógł sobie po­
wiedzieć: dobry był rok!

Jakżeż niewielu jest takich! Jak 
mało mamy jeszcze świadomości, że 
nie dla siebie tylko żyjemy, że nie na 
to dał nam Pan Bóg rozum i wolną 
wolę. w odróżnieniu od zwierząt, byś­
my pędzili żywot egoistyczny, ulegali 
Wewnętrznym popedom, nie zważając 

; na to. czy one zbliżają nas do osta­
tecznego ideału — szczęścia wieczne­
go po śmierci, czy też oddalają. Nie 
na to jesteśmy społecznością, byśmy o 
tej społeczności myśleli tylko wów­
czas. gdy czegoś od niej potrzebuje­
my. a zapominali, że trzeba jej coś dać 
ze siebie, że trzeba żyć dła jej wszyst­
kich członków — ludzi. Zbyt często 
ten nakaz ulata nam z pamięci. Prze­
baczanie — darowanie win — zapom­
nienie doznanych krzywd i uraz 
wspieranie bliźnich calem sercem — 
oddanie wszystkiego, chociażby, gdy 
tego brat nasz potrzebuje — wszystko 
to są pojęcia, o których mało kto pa­
mięta, Wzajemna nienawiść i za­
zdrość panoszy się wszechwładnie, a 
kogo uważamy za naszego przeciwni­
ka, temu bez wzdrygnięcia gotowi je­
steśmy wyrządzić największą krzy­
wdę, Tak dzieje się w stosunkach pry­
watnych pomiędzy jednostkami, tak w 
życiu puhlicznem i politycznem, tak w 
stosunkach między narodami.

Zemsta — nienawiść — egoizm — 
to nie są uczucia, któreby były żró-
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Warszawa, (Wiad. wl.) J. Em. 
I<s. Kardynał Rakowski wysłał na ręce 
Ks. Kardynała Sekretarza Stanu, Gas- 
parrfego, telegram następującej treści: 

„JEm. Ks. Kardynał Gasparri, Rzym. 
Zechce Wasza Eminencja z okazji 

pięćdziesiątej rocznicy kapłaństwa Ojca 
Świętego złożyć u stóp Jego Świątobli­
wości w imieniu Arcybiskupa, kapituł 
warszawskiej i łowickiej, duchowień­
stwa Archidiecezji oraz wiernych hołd

ich synowskiej miłości, wierności, posłu­
szeństwa i całkowitego przywiązania.

(— Aleksander Kardynał Katowski.“ 
Na powyższy telegram nadeszła na­

stępująca odpowiedź:
„.Kardynał Katowski, Warszawa.
Jego Świątobliwość, dziękując bardzo 

serdecznie za synowski hold Waszej 
Eminencji, kapituł, duchowieństwa i wier­
nych, przesyła z serca błogosławieństwo 
Apostolskie.

(— Kardynał Gasparri.“

Skazanie zaMMm Uzarewa
Warszawa. (PAT). W ostatnim 

dniu procesu przeciwko Wojciechow­
skiemu zabójcy delegata rosyjskiego, 
Lizarewa przemawiał prokurator Ni- 
senson, zaznaczając na wstępie, że już 
po raz drugi cudzoziemiec, korzysta­
jący w Polsce z prawa azylu, strzela 
do przedstawiciela państwa obcego, 
posiadającego zagwarantowany przy­
wilej nietykalności i już po raz drugi 
jednostka dła celów obcych nie zawa­
hała się przeciwstawić się woli rządu 
w utrzymaniu dobrych stosunków z 
przedstawicielstwem Rosji. Fakt za­
machu na Lizarewa nabiera specjalne­
go znaczenia, tembardziej, że rząd pol­
ski ostrzegał po zabójstwie Wojkowa, 
że przeciw tego rodzaju ekscesom, bę­
dzie występował z całą stanowczością. 
Od stanowiska, jakie sąd zajmie, zale­
ży odpowiedź na pytanie, czy oskarżo­
ny miał prawo poniewierać wolę i 
majestat Rzeczypospolitej. Następnie 
prokurator stwierdza, że oskarżony

Mgła w Berlinie.
Berlin. (PAT). Berlin w sobotę 

zasłonięty został nieprzeniknioną za­
słoną mgły, przypominającą całkowi­
cie mgły londyńskie, a nieznane do­
tychczas niemal w całym Berlinie. Od 
godz. 3 rano mgła zaległa ulice Berli­
na tak, że komunikacja tramwajowa, 
autobusowa i automobilowa uległa po­
ważnemu utrudnieniu. Automobile i

dłem szczęścia i zadowolenia. Chociaż 
nawet osiągniemy ta drogą pewne sku­
tki, to jednak zawsze na dnie zosta­
nie kropla goryczy, że stało się to ko­
sztem bliźniego, że w pochodzie do na­
szego celu łamaliśmy bez skrupułów 
przeszkody, nie bacząc, że przez to ła­
miemy szczęście innych. Ta gorycz 
zatruje wcześniej czy później chwilę 
zadowolenia z osiągniętych pragnień, 
tkwić będzie w nas stale. Bo nie po 
trupach innych wspinać się człowiek 
powinien ku górze, lecz po kwiatach, 
usłanych przez wdzięczność i miłość 
ludzka do jednego celu, jaki nam przy­
świecać powinien — do poczucia speł­
nionego obowiązku względem Boga i 
bliźnich.

Zwracamy wzrok w przyszłość. 
Pragniemy przedrzeć tajemniczą za­
słonę, jaka ją zakrywa. Pytamy, co

Telegramy.

strzelał do Lizarewa z zamiarem za­
bicia go i zdawał sobie sprawę, iż 
Strzelał do jednego z członków po­
selstwa. Następnie w dłuższym wywo­
dzie prokurator zaznacza, że zamach 
był czynem odosobnionym oskarżone­
go i nie miał nic wspólnego z żadnemi 
organizacjami terorystycznemi. Me­
cenas Niedzielski, obrońca zbija w 
swem przemówieniu, twierdzenie pro­
kuratora, jakoby Lizarew był osobą 
urzędową, podlegającą ochronie dyplo­
matycznej. Nie mamy tu do czynienia 
z procesem politycznem, lecz z trage- 
dją duszy ludzkiej, znękanej ciężkiemi 
przeżyciami oskarżonego w okresie 
rewolucji rosyjskiej. Zamach na Liza­
rewa był dokonany przez Wojciechow­
skiego w stanie silnego afektu.

O godz. 10.40 Sad Okręgowy wy­
dał wyrok, skazujący Wojciechowskie­
go na lat 10 ciężkiego więzienia z za­
liczeniem aresztu śledczego. Jako śro­
dek zapobiegawczy sąd postanowił 
utrzymać dotychczasowy areszt.

Dymisja rządu jugosłowiańskiego.
B i a ł o g r ó d. (PAT). Prezydjum 

Rady Ministrów ogłosiło następujący 
komunikat: Prezes Rady Ministrów
Koroszec złożył w niedzielę w połu­
dnie J. K. Mości prośbę o dymisję ga­
binetu. Wobec tego, że J. K. M. nie 
przyzedł jeszcze całkowicie do zdro­
wia po ostatniem zaziębieniu, decyzja 
królewska w sprawie dymisji gabinetu 
zapadnie dopiero za 2 łub 3 dni.

Awanturnicy w cylindrach, 
Berlin. (Teł. wł.) W nocy z so­

boty na niedzielę przyszło w jednej z re­
stauracji koło dworca śląskiego do awan­
tur. Na ucztujących tam członków sto­
warzyszenia cieśli napadło kilkunastu 
osobników elegancko ubranych we fraki 
i cylindry. Ja% się okazało, byli to człon­
kowie podejrzanego związku „Zawsze 
wierni“, do którego należy wielu prze* 
stępców kryminalnych. W trakcie bija- 

{- tyki padły strzały, od których jeden z 
| cieśli został zabity, a trzech odniosło 
I ciężkie rany. Gdy zjawiła się zaalarmo- 
5 wana policja, eleganccy napastnicy znik­

nęli w oczekujących na nich samocho­
dach. Dotychczas policja nie zdołała 
schwytać napastników.

tramwaje mogły się posuwać zaledwie 
krok za krokiem. W całym szeregu 
punktów miasta doszło do zderzeń 
między dorożkami automobilowemu 
Ruch lotniczy został wstrzymany, lot­
nisko zaś oświetlono w czasie dnia 
światłem, uźywanem zwykle w nocy, 
by w ten sposób ułatwić orientację sa­
molotom, które znajdowały się już w 
drodze do Berlina.

nam nowy rok przyniesie? — Odpo­
wiedź łatwa: błyski pozorów szczę­
ścia — a zresztą — szarzyznę, znój, 
łzy, I znów za rok patrzeć będziemy 
w przeszłość i pytać, co nam ubiegły 
rok przyniósł. I w zamkniętej bezpo­
wrotnie karcie wyczytamy to samo, 
co dzisiaj widzimy, jeśli celów naszych 
i dróg postępowania nie będziemy szu­
kali w prawdzie Chrystusa, który nam 
wskazał gdzie szczęście.

Ta prawda kierować nami powin­
na. Będziemy wówczas może ubożsi 
o kilka chwil które błędnie uważamy 
teraz za szczęście. Ale za to serca 
nasze przepełniać będzie radość praw­
dziwa, że spełniliśmy nasz obowiązek 
względem Boga i ludzi.

Tego poznania właściwych zadań 
człowieka życzyć sobie powinniśmy 
w nadchodzącym roku*

Trzęsienie ziemi.
Berlin. (Tel. wł.) Stacja meteoro*. 

logiczna w Hohenheim zanotowała silne 
trzęsienie ziemi w odległości około 40 
kilometrów.
Znowu pogorszenie w stanie zdrowia 

króla angielskiego.
Londyn. (PAT). Mimo, że ostat­

ni biuletyn o stanie zdrowia króla 
wniósł pewne uspokojenie, dalszych 
wiadomości oczekiwano od wczesne­
go ranka z pewna obawą. Jak stwier­
dza następny biuletyn, nagłe pogorsze­
nie ustąpiło zwolna w ciągu ubiegłej 
doby. Stan chorego jednak nie zdoła1 
powrócić jeszcze całkowicie do tego 
poziomu pomyślnego, o którym dono­
siły pierwsze biuletyny. Zatem oba­
wa tiie została całkowicie usunięta i o

mzdecydowanej poprawie może być mo 
wa dopiero po odzyskaniu przez cho­
rego siły ogólnej. ;

Obrady w parlamencie francuskim.
Paryż. (Pat.) Na sobotniem po­

siedzeniu izby deputowanych: uchwalono 
przyjęty już przez senat projekt niedo­
puszczalności łączenia mandatów parla­
mentarnych z niektóremu innemi funkcja­
mi. Poza tern przyjęto 287 glosami prze­
ciw 234 projekt ustawy o podniesieniu 
djet poselskich. Wreszcie uchwalono 
460 głosami przeciw 112 przyjęty już 
przez senat całokształt ustawy budże­
towej.

Położenie w Afganistanie.
Lendy n. (Pat.) W sobotę prze, 

wieziono drogą powietrzną cztery grupy 
kobiet i dzieci z Kabulu. Drogą tą prze­
wieziono już do Indyj 68 osób. W Ka- - 
bulu panuje spokój. W czasie ostatnich 
walk w gmach poselstwa brytyjskiego 
trafiło 60 pocisków. Donoszą także, że 
z niektórymi szczepami powstańczymi 
toczą się rokowania pokojowe.



i
Mowy poseł polski w Łotwie.

W związku z mającą nastąpić no- 
minacją posła Rzeczypospolitej Fol- 
skiej przy rządzie łotewskim p. Łuka- 
szewicza, na stanowisko dyr. dep. kon- 
sułarnego na miejsce p. Babińskiego, 
dowiadujemy się, iż następcą p. Łuka­
szewicza w Rydze ma zostać dotych- 
czasowy pierwszy sekretarz ambasa- 
dy polskiej w Paryżu, radca A. Arci- 
szewski, członek delegacji polskiej do 
Ligi Narodów.

Przybędzie 100 nowych sędzKw. 
Według zestawień statystycznych, 

— we wszystkich okręgach sądowych 
w Polsce liczba sędziów wynosi obe­
cnie przeszło 3.500. W projekcie re- 
organizacji sądownictwa dla uspraw- 
nienia wymiaru sprawiedliwości, licz­
ba sędziów ma być powiększona ao 
3.600.
Ograniczenie godzin nauki w szkołach, 

W dniu 1 lutego r. p. wejdzie w 
życie nowe rozporządzenie ministra 
oświaty o 30-godzinnym tygodniu pra- 
cy w szkołach. Od tego dnia wc 
wszystkich szkołach średnich nauka 
trwać będzie 5 godzin dziennie, nie zaś 
6, jak to miało dotąd miejsce w nie­
których klasach. Rozporządzenie po- 
wyższe określa również czas, jaki wi­
nien być przeznaczony tygodniowo na 
Doszczególne przedmioty szkolne.

Ustawa o ochronie przyrody. 
Komisja Kodyfikacyjna zakończyła 

prace nad ustawą o ochronie przyro­
dy. Ustawa przewiduje daleko Idące 
ograniczenia prawa własności dla ce­
lów ochrony przyrody i tworzenia 
parków narodowych — aż do wy- 
właszczenia, które przeprowadzać bę­
dzie władza administracyjna.

Niemcy na Pomorzu.
, „Correspondence", czasopismo wy- 

chodzące w Genewie pod redakcją 
Martensa, — podaje ważne szczegóły
0 akcji niemieckiej na Pomorzu Boi­
skiem. Właściciele ziemscy, Niemcy, 
w tej dzielnicy, otrzymują znaczne 
subwencje w formie kredytu długo- 
terminowego na umiarkowany bardzo 
procent — pod warunkiem, że się zo- 
bowiążą należeć do Landbundu, nie 
wstępować do stowarzyszeń polskich
1 protestować przeciw wszelkim mani- 
festacjom, życzliwym dla Polski. Kre- 
dyty udzielane są za pośrednictwem 
Holenderskiego Banku Ziemskiego 
(Hollandsche Buiten), oraz Danziger

Gredit-Gesellschaft. Dziesięć milionów 
dolarów już wypłacono z góry w ten 
sposób Niemcom . na Pomorzu poi- 
skięm. Kredyt przyznawany jest prze- 
dewszystłdem posiadaczom ziemskim 
pochodzenia niemieckiego, zamieszka­
łym na granicy Pomorza polskiego i 
Poznańskiego, wzdłuż Noteci, która 
stanowi główną linję obrony strate- 
gicznej basenu Wisły Dolnej.

Nadużycie w sztabie litewskim.
W oddziale budowlanym litewskie - 

go sztabu generalnego wykryto wiel- 
kie nadużycia. Policja aresztowała 
szefa oddziału budowlanego pułk. Brc- 
nera, naczelnego inżyniera oraz czte- 
rech oficerów. Malwersacje te miały 
być dokonywane w ciągu sześciu lat 
systematycznie i osiągnęły sumę 6 mi­
lionów litów.
Przyjemne podarunki gwiazdkowe.

Jak podaje „Dziennik Wileński" w 
dzień wigilijny Bożego Narodzenia na­
desłano Woldemarasowi zamiast po- 
wlnszowań, w przesyłce adresowanej 
urzędowo, na gwiazdkę pięknie rzeź- 
bione pudełko, wewnątrz którego znaj- 
dowała się misternie urządzona szu- 
bienica, pod którą był napis: „katowi 
narodu litewskiego". Równocześnie 
otrzymał podobny upominek szef szta- 
bu generalnego litewskiego pułk. Ple- 
chawiczius, któremu przesłano koszy­
czek ozdobny, a w nim stryczek i re- | 
wolwer z napisem: „zdrajcy i służal­
cowi."

Ruch ukraiński.
Dziennik lwowski „Dlło" publikuje 

szereg uchwał politycznych, powzię­
tych przez ostatni zjazd ukraińskiego 
demokratyczne - narodowego zjedno- 
czenia (UNDO). Uchwala dotycząca 
Ukrainy Sowieckiej konstatuje, iż roz- 
wijająca się tam powoli akcja ukrelni- 
zacji posiada wielką wagę. W istnie­
jących warunkach mogą rozwijać się 
ukraińskie wartości kulturalne, równo- 
cześnie zaś rośnie polityczna siia na­
rodu ukraińskiego. W - konsekwencji 
musi to doprowadzić do uzyskania 
przez naród ukraiński na tern teryto­
rium praw suwerennych. W dalszym 
ciągu rezolucja zaznacza, iż ludność 
ukraińska, mieszkająca na zachodzie, 
z podziwem śledzi zwycięską walkę 
swych braci z supremacją moskiew- 
ską. Inna rezolucja zwraca się prze­
ciwko polityce poważnego odłamu 
emigracji ukraińskiej. W rezolucji tej 
zjazd osądza ostro politykę tych 
ukraińskich emigracyjnych czynników, 
które na arenie międzynarodowej sta­
ły się narzędziem w rękach politycz­
nych wrogów narodu ukraińskiego i 
na spółkę z tymi wrogami przygoto­

wują t. zw. zbrojną interwencję na 
Ukrainie sowieckiej. Zjazd protestuje 
przeciwko wszelkim interwencjom nie­
powołanych czynników i przeciwsta­
wia się im z całą mocą.

Zemsta autonomistów alzackich.
Swego czasu donosiliśmy, że na 

prokuratora, francuskiego, Pacho ta, 
który był oskarżycielem w procesie 
przeciwko autonomistom alzackim, do­
konano zamachu. Fachot uniknął 
szczęśliwie śmierci, został jednak tak 
ciężko ranny, że życiu jego zagra- 
ża ciągle jeszcze niebezpieczeństwo. 
Sprawca zamachu, Benoit został are- 
sztowany. Przesłuchany obecnie przez 
sędziego śledczego zeznał, iż począt­
kowo po przybyciu do Strasburga nie 
był zwolennikiem autonomistów alza­
ckich, dopiero na zasadzie lektury ca- 
łego szeregu artykułów senatora Mül- 
lera oraz deputowanych stał się gorą­
cym zwolennikiem idei autonomistów. 
Obecnie bardzo żałuje za swój czyn, 
jednak uważa, że sprowokowany on 
był tendencyjnymi, nieopartymi na 
faktach zarzutami, jakie stawiał pro­
kurator Fachot autonomistom alzackim 
w czasie procesu.

Briand w obronie kongregacyj 
misyjnych.

Dnia 2.6-go bm. po południu na po- 
siedzeniu komisji spraw zagranicz- 
nych parlamentu minister Briand wy- 
powiedzial się w kwestji postanow ień, 
dotyczących osiedlania się kongrega­
cji misyjnych we Francji. Briand wska­
zał z naciskiem, że możliwie szybkie 
rozwiązanie tej kwestji w myśl wnie­
sionego przez rząd projektu wydaje 
się nieodzowną koniecznością. Kon­
gregacje misyjne muszą mieć możność 
zakładania we Francji nowicjatów, ce­
lem zapewnienia sobie odpowiedniego 
przyrostu ludzi. Zresztą poważne 
zmniejszenie się wpływu kultury fran­
cuskiej i języka francuskiego na ob™ 
czyźnie wymaga pozytywnego rozwią­
zania kwestji kongregacyj.

Groźba przesilenia rządowego 
we < Francji.

Ostatnie skandale finansowe w Pa­
ryżu wywołały dość poważne zaognie­
nie w atmosferze wewnętrzno-poli- 
tycznej we Francji. W kolach parla­
mentarnych zarzucają rządowi, iż nie 
dość energicznie zareagował na cały 
szereg oszustw, które ujawniły afery 
finansowe jak n. p. „Gazette du Franc“. 
Liczą się z możliwośicą, że już na po­
czątku stycznia roku przyszl. to zn. 
bezpośrednio po ferjach świątecznych 
Poincare ustąpi. Zwłaszcza, że był on 
przeciwny uchwalonej przez parlament

podwyżce djet poselskich. W kolach 
politycznych wymieniają jako jego na­
stępcę Brianda. Ministrem skarbu ma 
zostać Cheron co uważane jest jako 
gwarancja dalszej stabilizacji polityki 
finansowej, oraz zapobieżenie ewen- 
tualnemu spadkowi franka po ustąpie- 
niu Poincare‘go. Według przewidy- 
wań do władzy mieliby dojść radykal- 
ni socjaliści i z tego powodu prawdo- 
podobnie obecny minister Maginot mu­
siał by zrezygnować z teki.

Dalsze aresztowania w aferze 
pani Hanau.

W dniu 24 b. m. aresztowano w Pa­
ryżu kierownika założonej przez p. Ha­
nau, Societe ^Exploitation Fon ci ere, 
byłego szefa bataljonu i kawalera legii 
honorowej, Pawła de Chevllly. Towa­
rzystwo wymienione należało do naj­
ważniejszych przedsięwzięć koncernu, 
a p. Hanau po swojem aresztowaniu 
oświadczyła nawet, że ze sprzedaży 
terenów tego towarzystwa będzie mo- 
gła pokryć większość zobowiązań.

Sędzia śledczy Glard zarządził ró­
wnież aresztowanie Olllpts'a, współ-, 
pracownika p. Hanau,

Restauracja bazy IW św. Marka 
w Wenecji.

Według doniesień rzymskiej „Tri- 
buny“, Mussolini przeznaczył sumę pól 
miljona lirów na wykonanie najnie­
zbędniejszych robót restauracyjnych 
około bazyliki św. Marka w Wenecji. 
W ostatnich czasach stwierdzono bo­
wiem, że jedna z kolumn podtrzymu­
jących pierwszą kopulę, grozi zawale­
niem. „Tribuna" proponuje, by boga­
ci wenecjanie zarządzili między sobą 
zbiórkę na odrestaurowanie sławnej 
świątyni

Niewyjaśnione położenie w Afgani­
stanie.

Na skutek braku stałych połączeń z 
Kabulem krążą w Konstantynopolu naj< 
rozmaitsze wersje na temat sytuacji' 
militarnej w Afganistanie. Wprawdzie 
ostatnie relacje stwierdzają, iż powsta- 
nie na skutek, mrozów jest stopniowo 
likwidowane, jednakże silne grupy po­
wstańcze utrzymują się na terenach na 
południowy-zachód od Kabulu. We- 
dlug dalszych Informacyj prowadzone 
są z nimi pertraktacje, przyczem po­
wstańcy mieli wysunąć postulat, abyi 
stolica była przeniesioną z Kabulu, 
względnie, że przedstawicielstwa dy- 
plomatyczne państw zagmidcznych zo- 
staną z Kabulu przeniesione do jakiejś 
innej miejscowości. Utrzymuje się w, 
dalszym ciągu przypuszczenie, iż król; 
Amanullah zrzeknie się trlpnu na rzecz 
swego syna.

FERNANDO.
(POWIEŚĆ.)

mieokiegO’, przybył z nim do Wiednia; obecnie znaj­
duje się w Czechach i jest ojcem szczęśliwej rodziny.

Alonzo zadrżał na wzmiankę o hańbie i wstydzie, 
jakie mu groziły. Złożył ręce i zawołał pełen wdzięcz- 
ności:

starzec łysy i przygarbiony, był niegdyś wesołym 
śpiewakiem, o jasnych włosach i rumianej twarzy. Ujął 
jego ręce w swoje, wlepił w niego spojrzenie pełne bo­
leści i powiedział wzruszony:

— Bogu niech będzie- chwała, że ci zachował ży-
24) —o— (Ciąg dalszy).

, — Ach, gdyby to było prawdą, że on żyje i żem
;a nie zbrodniarz, świat uśmiechnąłby mi się na nowo. 
Coprędzej zwróciłbym majątek prawemu właściciele- 
,wi: Lecz to płonna nadzieja, zwodnicza radość, nie
nogę ci wierzyć. Powiedz wszakże mój ojcze, co 
Pedro zrobił z tern dzieckiem?

— Nieruchomy stojąc przed swą ofiarą i nie wie- 
liżąc co począć by uniknąć twojego gniewu, spostrzegł 
nadchodzącego człowieka. Nieznajomy zbawca, jakby 

„ cudem w te miejsce zesłany, opatrzył rany dziecięcia i 
niósł ze sobą. Był to Bernard del Rio,

— Bernard del.Rio, mój przeciwnik, mój wróg! —- 
zawołał Ąlonzo w najwyższem zdziwieniu. — Ten, 
Hory był wygnany z kraju? o którym mówiono, że 
uciekł z Hiszpanii?

— On sam! szanowny ten człowiek, tak niewinnie 
oskarżony Schroniwszy się w góry, pędził życie pu- 
steltocze. Przyprowadziwszy do swej chaty Fernan­
da, zajął się troskliwie jego wychowaniem, zawiózłszy 
go następnie do uniwersytetu w Salamance. Zamyślał 
on dopomnieć się z czasem o prawa Fernanda do 
hrabstwa de Alvares, Przelękły Pedro, wyznał mu 
bowiem Wszystko, oddając także twoje listy.

— Ta korespondencja, trzy blizny od zadanych 
ran, i wiele innych dowodów, byłyby niezawodnie 

, przekonały sędziów o popełnionym zamachu i powró- 
;iły imię i majątek Fernandowi Lecz nagła śmierć 
tabrała Bernarda, zanim zdążył zrobić jakie prawne 
kroki, a Fernand nie znając świetności swojego po­
chodzenia, odjechał do Anglii z pewnym kupcem. Tam,, 
zyskawszy przychylność jakiegoś ambasadora nie-

— Ileż dziękczynnych modłów powinienem zasy­
łać przed Twój tron o Panie! obróciłeś na dobre, 
wszystko com ja na złe ułożył. Oh, chwała Tobie 
niech będzie. O jedną teraz błagać cię będę łaskę — 
zachowaj mi życie, Boże tyle jeszcze, abym mógł po­
jednać się z Tobą, żałując za grzechy i ostrą czyniąc 
pokutę. Dozwól mi także zobaczyć Fernanda, mojego 
siostrzeńca, którego nienawidziłem pierwej, a teraz 
kocham jako własne dziecię; dozwól mi, otrzymać ie- 
go przebaczenie, a wtedy umrę spokojny.

Alonzo rozpytywał jeszcze o rozmaite szczegóły, 
a O. Franciszkanin zaspakajał jego ciekawość z do­
brocią. Rozmowa z kolei przeszła na Pedra.

— Pamięć tego nieszczęśliwego, jest mi przykrą, 
także — źle z nim się obszedłem. Nie miał on złych 
skłonności, ale charakter słaby, zdolny zarówno złe 
jak dobre przyjmować. Obietnice, których mu nie ską­
piłem i moje groźby, w razie nieposłuszeństwa, skło­
niły , go jedynie, do tak haniebnego czynu. Jakże mu 
wdzięczny jestem, że darował życie biednemu Fernan- 
dowi! Przebaczam mu udany pogrzeb i fałszywą wia- 
dotność o śmierci siostrzeńca. Przebaczam mu nawet 
zdradę, jakiej się. dopuścił- odkrywając mój .zamiar 
Bernardowi i oddając mu moje listy, przebaczam z 
głębi serca i polecam jego duszę twoim modłom wie­
lebny ojcze.

—- Ach, nie nazywaj mnie tak, — zawołał duchow­
ny z wielkietn wzruszeniem, — rzucając się w objęcia 
hrabiego, jam wielkim grzesznikiem także: widzisz
przed sobą tego Pedra, który cię tak niegodnie zwiódł 
i zdradził.

Trudno opisać zdumienie Aloirza pa widok Pedra 
żyjącego i w habitie. Nigdyby nie uwierzył, że ten

* tie i dał czas do odpokutowania win! Postarzeliśmy 
się obaj i bardzośmy się .zmienili, Pozeałśmy próżność 
i nietrwałość dóbr tego świata. Przyniosłem, ci wicie 
udręczeń, a zły jakie wylewasz w tej chwili, jeszcze 
mię oskarżają; przebacz mi drogi Pedro! Byłeś mło­
dy i niedoświadczony; jam był dojrzały i znałem 
świat; zamiast być także przewodnikiem na drodze 
cnoty i pobożności, popchnąłem cię do złego; ależ opo­
wiedz mi, co się z tobą działo, zanim znalazłeś: cisze 
i spokój duszy pod szatą św. Franciszka?

— Panie, jeżeli przygody nieszczęśliwego mogą 
I cię zająć, chętnie ci je opowiem:

— W niedługim czasie po moim zamachu na osobę 
| młodego Fernanda, kiedy pierwsze wzburzenie mej 
| duszy cokolwiek się uspokoiło, licząc ciągle na twoje' 

przyrzeczenia, chęć zaślubienia Eleonory, na nowo 
obudziła się w mojem sercu. Udałem się do niej, p-oJ 
wiedziałem, żem został właścicielem znacznego ma­
jątku i prosiłem o jej rękę. Lecz przenikliwy umysł tej 
panienki, odgadł całą tajemnicę zmiany mojego losu. .

— Co za straszliwa myśl! —. zawołała; — jakto, 
don Alonzo podarował ci ten majątek? Jakąż więci 

i wielką przysługę wyświadczyłeś mu za to? Pewno 
| nie za talent do muzyki i śpiewu tak cię wspaniale wy< 
j nagrodził. Mam okropne przeczucie, żeś mu służył za) 
| narzędzie przyspieszenia śmierci jego młodego sy- 
i nowca. I sądzisz, że mogłabym zaślubić mordercę? 
| Nie! nie! nigdy! obudzasz we mnie wstręt i pogardę!

Kończąc te słowa, wzniosła ku niebu spojrzenie 
| żywej boleści.

— Mój Boże! — dodała, — jakżem się zawiod&r, 
I kochając tego człowieka! rumienię się ze wstydu! 
i (Ciąg dalszy aast»*).



Teatr Polski w Katowicach.
Pani Prezesowa,

Krotochwile francuskie — owe bez- 
tcoskliwe sztuki, pełne szampańskiego 
humoru, nieprawdopodobnych sytuacji, 
gabinetów restauracyjnych, w których 
żona chwyta męża na gorącym uczynku, 
negliżów i lekkich dowcipów — grać mo­
że dobrze teatr, specjalnie zaprawiony 
do tego rodzaju repertuaru. Tylko ar­
tyści, którzy mają dar i umiejętność, naj- 
drastyczniejszy epizod, najnieprawdopo- 
dobniejsze spotkanie odtworzyć jako rzecz 
zupełnie naturalną, w błyskawic zu em 
tempie, są w stanie wywołać odpowied- 
nienie wrażenie. Wówczas widz nie ma 
czasu zastanawiać się nad nielogicznością 
sytuacji, lecz śmieje się aż do chwili, gdy 
nowy ka rumbu! wywoła nową kaskadę 
śmiechu. O to właśnie chodzi w tych 
sztukach!

Jedną z takich sztuk jest pani Preze­
sowa, ani lepsza, ani gorsza od całego 
szeregu krotochwil tego typu. Wywoły- 
wała też przez cały wieczór salwy śmie-

chu i pozwohta choć na kitka godzin za- 
pomnąć o troskach codziennego życia. 
Że publiczność dobrze się bawiła, zasłu­
ga to przedewszystkiem dyr. Nowakow­
skiego. Zespół nasz dramatyczny nie 
jest przykrojony aa miarę scen, które 
mogłyby wykonywać bez zarzutu 
takie utwory. Siły są młode, mało łub 
wcale nie wyrobione, więc tylko ciężka 
praca zdolnego i wytrawnego reżysera 
jest w stanie wykrzesać z nich odpowie- 
dpią dozę teperamentu 1 skleić całość po- 
prawną. Tej sztuki dokazał p. Nowa­
kowski i dowiódł,, jak jest nieocenioną 
siłą dla naszego dramatu, traktowanego 
w stosunku do opery nieco po maco- 
szemiu. .

Pod jego mistrzowską ręką wszystko 
szło składnie i choć dalekiem było od 
ideału — nie raziło. Doskonały typ ku­
charki - prezesowej dała p. Orzeeka, 
która z podziwiemia godnem zaparciem 
się siebie uplastyczniła to wszystko, co 
stanowi przeciwstawienie wdzięku kobie­
cego, tak w dykcji, jak i w kostiumie.

Ponętną artystką kabaretową, rzuca­
jącą się na szyję każdemu napotkanemu 
mężczyźnie była p. Skulska. Umiała ona 
szczęśliwie ominąć draźliwości, jakiem i 
naszpikowana jest sztuka, wykazując 
przez to wielki umiar artystyczny I kul­
turę. Przy. takie ni ujęciu i wykonaniu 
woli nawet negliż nie może budzić za­
strzeżeń.

Program ralbw

Z męskich postaci na pierwszym pianie 
stał dyr. Nowakowski Jego minister był 
typem w całem tego słowa znaczeniu do­
skonałym i od początku do końca jedno­
litym. P. Zoner był tym razem powścią­
gliwy, dzięki czemu postaci prowincjo­
nalnego dygnitarza nadał cechy prawdo­
podobieństwa. Całość popsuł przy koń­
cu p. Pawłowski swym piskliwym gło­
sem, nad którym nie umiał zapanować.

C. Z.

Środa, 3 stycznia 1929.
Katowice, fala 422 m.: 15.45 Komunikaty Zrzesz 

Gospodarczych — 16.00 Płyty gramofonowe — 
16.00 Słuchowisko dla dzieci p. t. „Kolenda pol­
ska“ — 16.55 Komunikaty Dyrekcji Poczt i Te- ( 
legrafów — 17.10 „Ogrodnik Śląski“ — 17.35
Wykład jeżyka polskiego p. t. „Lud w powie­
ściach Elizy Orzeszkowe]“ — 18.00 Koacct z 
Warszawy — 19.00 Rozmaitości — 19.25 „Gospo­
dyni Śląska“ — 19.56 Sygnał czasu z Warszawy'
— 20.00 „Szkice z Niwy Polskiej Śląska" — 20.3:1 
Koncert z Warszawy — 22.00 Komunikaty i Pat
— 22.30 Muzyka. 3,3

Gliwice, fala 250 m.:" 16.00 Odczyt — 10.00 Muzy­
ka— 18.30 Lekcja francuskiego -- 20.15 Koncert 
śpiewaczki. Leonard — 21.25 Uczczenie pamięci 
Hermana Sudermana (odczyt). 6

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik“, spółka wy­
dawnicza z ogr. o dp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula 

w Król. Hucie.

Czwartek, 3 stycznia 11-9 r,
Katowice, fala 422 ni.: 15.45 Komunikaty Zrzeszeń

Gospodarczych — 16.00 Płyty gramofonowe - 
17.10 Transmisja z -Warszawy — HM Skrzynka - 
pocztowa — 18.00 Słuchowisko literackie z War- 
szawy _. 19.00 Rozmaitości 6, 19:20 KAmimkai-./:' 
Związku Śląskich Kół Śpiewaczych — 19 30 Od­
czyt z cyklu narciarskiego. — 19.56 Sygn.il czasu 
z Warszawy — 30.00 Komunikat rolniczy — 30.05 
Odczyt z cyklu: „Polska za Piastów — Król 5.v- 
Metek o duszy bohatera, — 20.30 Koncert z Kra- 
kowa — 22.00 Komunikaty — 22.30 Mużjka-
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Miejska &asa Oszczędności w Katowicach
IIIHHMMMIIIIIIHmHIIHIIMIIIMIIIMIIHHniHHIIIIHIIIlUMmiimilłllllll PoCZtOWh Hf 7

Instytucja bankowa prawa publicznego i puplamej pewności przyjmuje
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SKARBONKI OSZCZĘDNOŚCIOWE
które dają możność oszczędzania nawet najdrobniejszych kwot, 
wypożyczamy bepłatnle za złożeniem wkładki zł. 6.—. Oszczę­
dzającym z prowlnc|l wysyłamy dla nadsyłania wkładek czeki 
P- K, O. —- Rachunki bieżące i książeczki czekowe Miejskiej 
Kasy Oszczędności w Katowicach winien posiadać każdy kupiec, 
przemysłowiec i rzemieślnik.

Za zobowiązania Miejskie# Kasy Oszczędności 
w Katowicach odpowiada miasto Katowice całym 
swym majątkiem, wynoszącym przeszło 100 milionów 
w złocie.

Katowicach:
Hole wyd. książek 

384 
1C67
6027

Rozwój Miejskiej Kasy Oszczędności w
Stan składek

w dniu 1 grudnia 1926 r. « . „ . . 469 239,42
w dniu 1 grudnia 1927 r. , i „ „ . . 1633 925,86
w dniu 1 grudnia 1928 r. ..... 11 484247,31

Z Waszych oszczędności udzielił® Kasa w tym rok# na reefoudówę, 
odbudowę i przebudowę domów oraz na inne cele gospodarcze

ZfoSych 9.500.000,-
Wklady w. dolarach amer. oprocentowujemy od 0—7%.
Przy wszelkich wkładach zacowuęmy ścisłą tajemnicę.
Dyskontujemy weksle 1 udzielamy pożyczek hipotecznych aa dogodnych

warunkach.

iagSeslaae.

Kołloeh, agent. 
Wszystkim abo- 

serdecztie życze- 
błogoslawieństwa

Dąb pod Katowicami. Szczęść Boże w 
Nowym Roku wszystkim czytelnikom „Kato­
lika“ w Dębie i Józefowem Dziękuję im za 
dotychczasowe poparcie i proszę, by i nadal 
pozostali wiernymi abonentami, a ja — jak 
dotychczas — wszystkim chętnie dostarczać 
będę gazetę do domu. "Polecam gazety „Ka­
tolik Polski“, „Katolik Śląski“, Górnoślązak“ 
i „Goniec Śląski.“

Franciszek
Załęże pod Katowicami, 

neniom „Katolika“ składam, 
nia szczęścia, zdrowia i 
Bożego -w Nowym Roku,

Jan Małek, agent.
Bogucice pod Katowicami. Wszystkim 

witał Szan. Abonentom z miasta Katowic, 
Zawodzia i Bogucic życzę szczęśliwego No­
wego Roku.

Maria Wy piór owa, agentka.
Suehagóra, Wszystkim, którzy pobierają 

ciemnie „Katolika Polskiego“ i „Katolika 
Śląskiego“ składani życzenia szczęśliwego i 
wesołego Nowego Roku. Równocześnie wy­
rażam życzenie, by wszyscy bez wyjątku 
ab oho wiali gazety tylko u mnie.

Paweł Bednarczyk, agent.
Pawłów. Moim Abonentom ślę najser­

deczniejsze życzenia na Nowy Rok. Oby im 
Pan Bóg użyczył jak najlepszego zdrowia, 
szczęścia i błogosławieństwa Swego, żeby 
byli nadal gorliwymi czytelnikami naszych 
gazet i żeby im czytanie przyniosło jak nai- 
większc korzyści

Wiełbelm Niederny, agent.
Brzezie. Wszystkim moim Szan. Abo­

nenta;:] życzę szczęśliwego, zdrowego i we­

sołego Nowego Roku oraz wszelkiej pomyśl­
ności, Oby i nadal pozostali czytelnikami 
„Katolika“, jedynej ludowej gazety na Śląsku.

Franciszek Mika, agent.
Kolonia Bielszo wieka. Wszys tkim moim 

czytelnikom „Katolika Polskiego“ i „Katoli­
ka Śląskiego“ życzę szczęśliwego Nowego 
Roku, błogosławieństwa Bożego i wszelkiej 
pomyślności. Zarazem upraszam, żeby in­
nych nakłaniali i zachęcali do »bonowania 
„Katolika“, najstarszej gazety polskiej i ka­
tolickiej na Śląsku.

Franciszek Musioł, agent.

Bieruń Stary. Wszystkim moim abonen­
tom „Katolika“, „Górnoślązaka“ i „Gońca 
Śląskiego“ składam na Nowy Rok życzenia 
wszelkiej pomyślności. Oby rok nowy zado­
wolił kB pod każdym względem. Równo­
cześnie upraszam dotychczasowych abonen­
tów o zjednywanie nowych przedpłacicieli dla 
gazet „Katollkowych.“

Emanuel Spyra, agent i księgarz.
Radlin, Wszystkim czytelnikom „Kato­

lika“ w Radlinie, moim Znajomym i Krewnym 
życzę szczęśliwego Nowego Roku.

Filipina Stokowa.

Jedtownik. Na Nowy Rok życzę czytel­
nikom „Katolika“ szczęścia i wszelkiej po­
myślności.

Józef Zając,

Jastrzębie. Szczęścia, zdrowia oraz bło­
gosławieństwa Bożego W Nowym Roku ży­
czymy wszystkim Czytelnikom naszym.

Augustyn Bronny i Alojzy Serwetka.
Palowiee. Wszystkim moim Szan. Czy­

telnikom „Katolika Śląskiego“ składam naj­
serdeczniejsze życzenia szczęśliwego Nowego 
Roku.

Jan Sladek, agent.
Studzienice, Wszystkim Szan. Czytelni­

kom .Katolika Śląskiego“ z Studzienic życzę 
szczęścia, zdrowia, błogosławieństwa Bożego 
i wszelkiej pomyślności w Nowym Roku 1929.

Jan Wybrańczyk II.
MarckL Szczęśliwego i pomyślnego No­

wego Roku życzę wszystkim, którzy prze- 
remnie a bonują „Katolika“ i „Górnoślązaka.“ 

Franciszek Sroka, agent.
Cwikliee, Wszystkim moim Czytelnikom 

„Katolika Polskiego“, „Katolika Śląskiego“, 
„Górnoślązaka“ i „Gońca Śląskiego“ życzę 
szczęśliwego i wesołego Nowego Roku, Tale- 
samo pp. agentom, którym gazety dostarczam.

Alojzy Skorupa, agent i kolporter.
Szeroka. Moim Szan. Czytelnikom „Ka­

tolika“ w Szerokiej i Gogolowcj życzę na 
Nowy Rob wszelkiej pomyślności. Zarazem 
proszę o dalsze poparcie przez abonowanic 
odemnie „Katolika.“

Elżbieta Krótka.

Lubomia. Szan. Czytelnikom „Katolika“ 
i „Gońca Śląskiego“ składam na Nowy Rok 
życzenia wszelkiej pomyślności oraz błogo­
sławieństwa Bożego. Zarazem proszę o dal­
sze poparcie przez czytanie i abonowanie ga­
zet i zjednywanie nowych przedplacicieli.

Jan Kozub.

Czyżowiee. Serdeczne życzenia na Ne­
wy Rok składam wszystkim moim Szan. Abo­
nentom.

Anastazja Janetowa, agentka.
Radzionków. Szan. Abonentom i Czytel­

nikom „Katolika Polskiego“ i „Katolika Ślą­
skiego“ składam najserdeczniejsze życzenia 
szczęścia, zdrowia oraz wszelkiej pomyślno­
ści w Nowym Roku.

Karol Dragon, agent.
Janów. Życzę moim Szan. Abonentom 

„Katolika Polskiego“, „Górnoślązaka." i „Ka­
tolika Śląskiego" szczęśliwego Nowego Roku 

» W. Kwiecień.
Hajduki Wielkie. Zdrowia, szczęścia oraz 

wszelkiej pomyślności w nowym Roku życzę 
wszystkim moim Szan. Abonentom.

Ludwik Kostorz, agent.
Bielszo wice. Wszystkim moim A bonen ­

tom „Katolika Polskiego“, „Katolika Śląskie- 
go", „Górnoślązaka" i „Gońca Śląskiego“ ży­
czę szczęśliwego Nowego Roku.

Jan Sośnica, agent.
Król. Huta. Serdeczne życzenia, szczęśli­

wego Nowego Roku oraz wszelkiej pomyśl­
ności w wszystkich poczynaniach zasyłam na 
tej drodze wszystkim moim Abonentom.

Wojciech Szczęsny, agent.

>1
Pawłowice. Wszystkim moim Szan. A- 

bonentom i Znajomym życzę na Nowy Rok 
szczęścia, zdrowia oraz wszelkiej pomyślno­
ści.- Tomasz Stanienko, agent.

Szopienice. Wszystkim moim Szali. Abo­
nentom składami jak najserdeczniejsze -życze­
nia noworoczne,

Andrzej Wójcik.

m

— Do dzisiejszego numeru gazety 
dołączamy dalszy arkusz powieści 
„Trędowata“. Czynimy to ze wzgie- 
du na święto Nowego Roku, by Czy­
telnicy mieii więcej czytania. W przy- j 
szła sobotę dodamy jak dotychczas, 
także arkusz tejże powieści. '-v-S'

Redakcja.
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Nowość! Amerykański system. Nowość!
Nowo otwarty

MEBLE w®
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Dom Mebli „Fortuna”
Katowice, ulica Jagiellońska 5

daje każdemu możność zakupić b©z p®re€Z^gI@la na niebywałych 
na Śląsku warunkach płatności: Sypialnie, gadallłi®, p®k®|e
dla panów I panien, urządzenia kuthenne — klubowe

I biurowe.

jak: patent, krzesła i fotele | w ratach 
do spania, otomany, kanapy, j miesięcznych 
sofy, materace, łóżka wszel- ; 
kiego rodzaju, łóżka połowę j
Za gotówka 10 % rabatu.

Zamówienia zamiejscowe będą natychmiast wykonane. Na życzenie 
wysyłamy naszych zastępców. Oglądanie przez cały dzień bez 

przymusu kupna. Obsługa szybka ł rzatakna.

w ratach
tygodniowych

zi! i

Mile m uialia i Basiu!
rozpoczyna się w środę, dnia 2-g© gfycznta 1929 r.

Dom Handlowy Textil
Fritz Gntimann

tylko Król. Huta, ul. Piłsudskiego 3 
dawniej Rynkowa 3.

g
w

Wyprzedaż!
Na podarunki dla dzieci szkolnych torby 
na rzeczy szkolne na plecy i ręczne. 

Także wielki wybór torebek dla pań! 
Książki do nabożeństwa« 

„Droga do Nieba” także z grubym 
drukiem po niskich cenach. Kantyozki 

i inne książki w wielkim wyborze. 
Świeczniki i krzyże niklowe, figury, obrazy 
i wszelkiego rodzaju bukiety jakoteż 

wazony.
Okulary, zabawki i ozdoby na choinką

— — Przybory do p.sania------
Kalendarze książkowe i kartkowe. 

Farby do odnowienia naczyń emaliowa­
nych i inne.

Sprzeda!« także ma raty 
:---- : osobom znanym. :----- :

Emanuel Spfra
Stary Bieruń

Księgarnia polsko-katolicka.

Szan. Towarzystwom i Klienteli, Obywatelom 
Szczygtowic-Krywaidu, Czytelnikom Katolika 
i wszystkim Znajomym zasyłają

Oosiego Roku!
i polecają się nadal łaskawej pamięci.

S. E. Ogórek I żona
Kasyno Krywałd, Stacja Szczygłowlce.

Szan. Klienteli i Znajomym zasyła
serdeczne życzenia na

Nowy Rok
i poleca się łaskawe} pamięci.

Herman Weigmann
Manufaktury i towary modne 

Rybnik Rynek 14

Szczęśliwego Nowego Roku
zasyła Szanownym Odbiorcom

\ Dom obuwia
> Franciszek Heidrlch
y Rybnik Rynek 12
VVVN/S/SA/VS^SAAiA/VV

Szan. Klienteli i Znajomym ślę
serdeczne życzenia na

Nowy Rok!
W# P. Zoremba

zegarmistrz
Rybnik, ul. Reja 5 | Żory, Rynek 11.

Peoifilnega i szqiiep
liwep loko
życzymy wszystkim PP. Agentom 
i Czytelnikom w okręgach naszych. 
Zarazem upraszamy PP. Agentów
0 dalszą gorliwą współpracę, a Szan. 
Czytelników o popieranie Wyda- 
wnictwaprzezabonowanie„Katolika“
1 zjednywanie nowych abonentów.

Szyfon Kowal
Rybnik.

Franciszek Sosna
Czyżowice.

Krakowski"
"Restauracja i pierwszorzędna kuchnia polska

W Katowicach ul Poprzeczna 16
Życzy wszystkiej swojej Klienteli, Znajomym i Przyjaciołom

szezgiliwgoimi# nowooo roknlMI
Z poważaniem W. Kowalski.

Życzy swoje] Klienteli, Znajomym 
i Przyjaciołom

szczęśliwego i wesołego

Nowego Mu 1929!
Kawiarniai Cukiernia 
Katowice — Rynek

Ksawer SlerblńskL

Bisk# loki
Szan. p. Odbiorcom. Krewnym i Znajomym.

Wincenty Szypuła
mistrz szewski

Rybnik Wedsisiawska 1.

/SiAZV\A«AZv%AiAiA«AiAZvN
Serdeczne życzenie

Nowego Rokn
zasyła Szan. Klienteli

V, Proske Nasi Drogerja
Rybnik, Kościelna

Serdeczne życzenia

Nowego Ho ku
zasyła Szan. p. Odbiorcom

M. Pik Nast., Kybnik
Rynek.

Wszystkim PP. Agentom I Czytelni­
kom na obszarze powiatu pszczyńskiego 
oraz wszystkim Abonentom w Cwikii- 
cach życzę
szczęśliwego # wesołego
Nowego Roku

Ćwik lice, dnia 1 stycznia 1929 r.
Emanuel Wlidner.

Szan. PP. Odbiorcom, Kre­
wnym i Znajomym zasyła ży­
czenia
szczęśliwego

Kornego Rokn
i poleca się życzliwej pamięci

Franciszek Szygula
skład obawia

Rybnik s Sobieskiego 1

Wszystkim PP. Agentom, którzy @dc- 
mnie odbierają gazety z kolei, składam 
życzenia szczęścia, zdrowia oraz błogosła­
wieństwa Bożego

w Nowym Roku
Czyżowice, dnia 1 stycznia 19291.

Alo|:|a Sośnlamka
kolpoterka.

Karmelki
w wielkim wyborze poleca

Fabryka Ä. Piasecki S. A,
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwracać baczną 
uwagę na firmę naszą.

Cierpiący mh 
na dolegliwości uszu

jak

przytępiony słuch, rwanie, strzykanie,
szum itp.

M*i5Sr“»Herba“,
Zwierzyniecka 74.

Czytelnicy!
Przy zakupnie towarów 
powołujcie się na ogło­
szenia w naszej gazecie

Niebywała tania sprzedaż inwentnrowa
Zniżka cen do 30 e|o w naszych składach.

Telefon
1109-2027 „TEXTYL“, Katowice, Rynek 5, róg ul. Zamkowej 

i 3 go Maja 10
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Nowy Rok 1929, .

Uroczystość Obrzezania 
Pańskiego

Oktawa Bożego Narodź, 
św. Mieczysława

SŁÓW.: MIECZYSŁAW.
Nazwiesz imię Jego Jezus, albowiem 

On zbawi lud swój od grzechów. Mat. 
1.21).

Wszystkie narody chodzić będą ka­
żdy w imię boga swego, ale my chodzić 
będziemy w imię Pana Boga naszego na 
wieki i dalej. (Mich. IV. 5).

Zdanie: Świętym jest na ziemi, kto j 
umiał przyjaźń zawrzeć ze świętymi. j

Stanęliśmy właśnie na progu Roku j 
Nowego i nowa otwiera się dla nas przy- j 
szłość. Odmieńmy więc dotychczasową 
drogę życia, zwróćmy się do żłóbka, do 
Jezusa Chrystusa. Rok ten Nowy zacz­
nijmy w Imię Tego, który, jak Sam mó­
wi, jest alfą i omegą czyli początkiem i 
końcem.

Rocznice: 1453 Tatarzy wpadają j
do Polski. — 1467 urodziny Zygmunta I 1 
Starego, syna Kazimierza Jagiellończyka. 
— 1656 Jerzy II Rakoczy, książę sie­
dmiogrodzki najeżdża granice Rzeczy­
pospolitej, — 1702 Szlachta stawia
Augustowi II, twarde warunki, któ­
rych nie spełnił. — 1701 grał po pierw­
szy raz na wieży kościoła parafialnego 
w Berlinie kurant dzwonowy (zegar). — 
1926 Uroczysty wjazd pierwszego los. 
Biskupa dr. A. Hlonda do Katowic.

Kalendarz astronomiczny: 
Słońce wschodzi o godz. 7.43, zach. o 
godz. 15.52. —■ Księżyc wschodzi o g. 
22.55, zach. o godz. 11.20. — Jutro o- 
statnia kwadra o godz. 19 m. 28. 4.

Długość dnia wynosi 8 godzin 9 min.
Zmiany powietrza przed 100 

laty: mgła, śnieg lub deszcz. — Jutro: 
tak samo.

Jutro środa 2 stycznia: Oktawa 
uroczystości św. Szczepana, pierwszego 
męczennika. Najśw. Imienia Jezus. Św. 
Makarego (pustelnika f 394).

Na Newy Roki
Stanęliśmy u progu Nowego Ro­

ku. Rozpoczynamy nowy okres prac, 
trudów i zabiegów. Podjąć je mamy 
rączo i ochoczo, w imię szczytnego 
hasła: „Z Bogiem i z Narodem*6.

Gorąca i szczera miłość Boga i 
Ojczyzny ma opromieniać wszelkie na­
sze poczynania w Nowym Roku.

W każdej rodzinie ma kwitnąć 
zgoda i wesele, a zakwitną one, gdy 
będzie więcej cnoty, więcej światła, 
więcej rozumnej pracy.

Losy Ojczyzny nie spoczywają na 
jednym, choćby największym nawet 
człowieku, lecz na barkach wszyst­
kich. Niech więc liczba zacnych i ro­
zumnych obywateli rośnie jak najprę­
dzej, niech każda rodzina wyda jedne­
go godnego syna Polski, a można być 
spokojnym o przyszłość naszej Ojczy­
zny i pomyślność i pogoda zapanują w 
każdym kąciku polskiego, potężnego 
kraju.

Daj Wam Boże dożyć takiej chwili 
w tym nowym roku.

— Przypominamy, że bezpłatnej po­
rady prawnej czytelnikom naszym w 
sprawach gruntowych, spadkowych, 
podatkowych, inwalidzkich i innych 
udzielamy:

W Kato wicach w redakcji „Ka­
tolika Polskiego**, ulica św. Stanisla- 
:.wa 4 (pierwsze piętro) w poniedziałki 1

1 W dzień Nowego Roku prze­
syłamy wszystkim naszym Czytel­
nikom, Współpracownikom i Przy­
jaciołom najszczersze życzenia ob­
fitych łask Bożych, błogosławień­
stwa. Niebios w wszelkich dobrych 
i zbożnych zamiarach, prosząc za­
razem o dalszą życzliwą współ­
pracę.

Oby Dzieciątko Boże i Jego 
Matka Najświętsza, którym szcze­
gólniej polecamy, w nowym roku 
to, co mamy najdroższego, miano­
wicie Kościół nasz św. i Ojczyznę, 
otoczyli nas wszystkich swą pie­
czą i ulżyli doli naszej.

Redakcja „Katolika.“

»*+*+»+*»+*»**++»**+*****
i czwartki (dni targowe) przed połu- 
dniem.

W Pszczynie u restauratora 
pana Zawiszy przy ulicy Gotsmapna 4 
(pierwsze piętro) we wtorki (dni tar­
gowe) przed południem.

W Radzionkowie w domo- 
stwie p. Jakóba Cichowskiego przy 
targowisku w środy (dni targowe) 
przed południem.

W Rybniku w soboty (dni tar­
gowe) w restauracji p. Wieczorka przy 
ulicy Raciborskiej przed południem.

Za porady i pisanie wniosków pła­
cić nie trzeba. Warunkiem atoli jest, 
że przychodzący po poradę są czytel­
nikami gazety naszej i wykażą się naj­
nowszym kwitem abonamentowym, 
podpisanym przez agenta lub urzędni­
ka pocztowego.

Udzielamy także porad piśmien­
nych. W tym wypadku należy nade­
słać znaczek pocztowy (25 groszy; na 
odpowiedź.

— Pogoda w styczniu. Według infor- 
macyj, udzielonych przez państwowy in­
stytut meteorologiczny, należy spodzie­
wać się na podstawie panującego obecnie 
w Europie układu ciśnień powietrznych 
silnych mrozów w miesiącu styczniu. 
Obecne ocieplenie nie potrwa długo. Po 
Nowym Roku nadejdzie fala mrozów.

— Nowe taryfy kolejowe. Przed 
kilku dniami donosiliśmy, że nowe ta­
ryfy kolejowe powiększyły dochody 
polskich kolei państwowych. W zwią­
zku z tą notatką umieszczamy dokła­
dne sprawozdanie. Specjalne biuro re­
form kolejowych przy ministerstwie 
komunikacji dla opracowania projektu 
nowych taryf kolejowych — o czem 
onegdaj donosiliśmy — kończy już 
swoje prace. Nowe taryfy towarowe 
będą gruntownie zmienione, jednocześ­
nie zaś zmniejszona będzie znacznie 
ilość taryf wyjątkowych. Nowe tary­
fy mają przynieść poważne zwiększe­
nie dochodów kolejowych.

Wedle obliczeń ministerstwa, do­
chody powinny być powiększ me o 
50 milj. z ruchu osobowego i o 160 milj. 
z ruchu towarowego, czyli ogółem o 
210 milj. zł. rocznie.

— Wykupywanie patentów do 14 
stycznia. Władze skarbowe ostatecz­
nie wyjaśniły, że termin wykupu świa­
dectw przemysłowych przedłuża się o 
t. zw. 14-dniowy okres ulgowy, t. j. 
do 14 stycznia włącznie. A więc wy­
kupywanie patentów w okresie od 1 
do 14 stycznia jest dozwolone i żaane 
kary za zwłokę doliczane nie będą.

— Ułatwienie rejestracji radioodbior­
ników. Dyrekcja poczt i telegrafów dla 
ułatwień rejestrowania radioodbiorników, 
wprowadziła udogodnienia dla zgłaszań. 
Obecnie można zgłoszenia dokonywać w 
każdym urzędzie pocztowym, który obo­
wiązany jest do wydania upoważnienia, 
względnie deklaracji zgłoszenia. Można 
również dokonywać rejestracji pisemnie 
przez wrzucenie do najbliższej skrzynki

listu względnie kartki bez opłaty, adre- . 
sując do urzędu pocztowego z podaniem 
dokładnego nazwiska, imienia i adresu 
petenta. Urząd przesyła natychmiast 
deklarację, za pobraniem 25 gr. opłaty 
pocztowej. Deklarację można ponownie 
wrzucić do skrzynki, nadając do odnoś­
nego urzędu, na co urząd wyda natych­
miast upoważnienie na radioodbiornik.

— Wyprzedaż zapasów mąki pszen­
nej po dniu 15 grudnia. Według miaro­
dajnych informacyj, sprawa handlu mąką 
pszenną 50 proc. po. dniu 15-go grudnia 
przedstawia się następująco: Zapasy
mąki pszennej 50 proc., znajdujące się w 
składach — zarówno hartownych jak i 
sklepach detalicznych w dniu 15 b. m, 
mogą być sprzedawane bez żadnych o- 
graniczeń aż do wyczerpania, przyczem 
władze administracyjne nie ustanowiły 
w tym względzie żądnego terminu prek- 
luzyjnego, co zg-óry pozwala stwierdzić, 
iż w handlu mąką żadne konfiskaty to­
waru nie mogą mieć miejsca.

Celem skontrolowania jednakże ilości 
zapasów, tudzież celem ustalenia, czy za- j 

I pasy mąki pszennej 50 procent po dniu ! 
15 grudnia w poszczególnych handlach 
hurtowych i detalicznych nie zwiększają 
się, władze administracyjne II instancji 
zarządzić mogą rejestrację zapasów oraz 
przeprowadzać badania na miejscu dla 
stwierdzenia i określenia pochodzenia za­
kwestionowanej mąki.

— Wy chodź two do Francji. Jak 
podaje prasa warszawska w wyniku 
konferencji emigracyjnej polsko-fran­
cuskiej kontyngent wychodźtwa pol­
skiego do Francji wyniesie w .oku 
1929, 35 tys. osób.

— Podatek majątkowy. Minister­
stwo Skarbu podaje do wiadomości 
płatników podatku majątkowego, że 
ponieważ termin płatności raty t zw. 
grudniowej, wynoszącej 1%, wzglę­
dnie 0,6% wartości majątku, płatnej na 
podstawie wymiaru podatku majątko­
wego, upłynął dnia 10 grudnia r. b. 
przeto władze skarbowe przystąpiły 
już do przymusowego ściągania zale­
głej raty. W interesie więc samych 
płatników leży jak najszybsze wpłace­
nie bezpośrednio do kas skarbowych 
wymierzonych należności, w przeciw­
nym bowiem razie płatnik narażony 
będzie na ponoszenie kosztów egzeku­
cyjnych. oczywiście niezależnie od kar 
za zwłokę.

Województwo §tó$kl®
— Życzenia noworoczne. 

W dniu 1 stycznia 1929 r. wojewoda j 
śląski, dr. Grażyński, przyjmować be- ! 
dzie życzenia noworoczne począwszy j 
od godz. 11-tej przed południem. |

* Święcenia subdjakonów i diakonów. 
W u-b. niedzielę otrzymali święcenia na 
subdjakonów w kaplicy domowej J. E. 
ks. Biskupa: Bojdoł Franciszek z Wy­
rów, Celej Franc, z Radzie, Czubin Er. 
z Krzeszowa, Przybyła Franc, z Pawło­
wa, Krett Maks. z Zgonią, Ochoćek Jó­
zef z Strumienia, Rak Teodor z Kochio- 
wic, Salbert Wilhelm z Now. Bytomia, 
Szczerbowski Teofil z Bogucic, Wolf 
Leopold z Szarleja, Wrazidło Grzegorz 
z Borsigwerku i Nowak Marian z Pozna­
nia. Diakonat otrzymali: Cynar Stani­
sław z Drabinianki, Rother Jerzy z Król. 
Huty i Sokołowski Piotr z Olszy.

* Z przemysłu kamieniarskiego. Pod 
koniec ubiegłego tygodnia odbyły się 
u komisarza demobilizacyjnego per­
traktacje w sprawie umowy zbiorowej 
w śląskim przemyśle kamieniarskim i 
zakładach obróbki kamieni. W wyni­
ku konferencji postanowiono, ze dnia 
20 stycznia obie strony bezpośrednio 
będą pertraktowały co do ustalenia 
warunków pracy i płacy w kamienio­
łomach i oddzielnie w zakładach 
obróbki kamieni.

* Komisarz dla spraw pracy na Ślą­
sku. Ministerstwo pracy mianowało 
inżyniera Konopczyńskiego komisa- 
rzem dla spraw pracy na G. Śląsku. 
P. Konopczyński pełnił dotychczas te

obowiązki, ale formalnie nominacji na 
to stanowisko nie posiadał.

* Strajk tramwajarzy. Niedziela 
przyniosła ludności Śląska niespodzian­
kę. Oto wszystkie tramwaje przesta­
ły kursować. Trwający od dłuższego 
czasu zatarg pomiędzy pracownikami 
tramwajowymi, a towarzystwem ko­
lejek śląsko-dąbrowskich, przybrał w 
ostatnich dniach ostrą formę. Praco­
wnicy żądają podwyżki płac o i5%. 
Towarzystwo godziło się na przyzna­
nie 3% podwyżki. Komisja pojednaw- 
czo-arbitrażowa przyznała podwyżkę 
4%. Tak nieznaczne uwzględnienie 
uzasadnionych żądań pracowników 
wobec ich wytężającej i odpowiedzial­
nej pracy, rozgoryczyło do tego sto­
pnia ogół, że na sobotniem zebraniu 
uchwalono jednogłośnie strajk, który 
też w niedzielę rozpoczęto na wszyst­
kich linjach. Równocześnie zastrajko- 
wał personal linji autobusowych, nale­
żących do tegoż towarzystwa. Dy­
rekcja kolejek uważa decyzję praco­
wników za nieprawną, nie wyczerpali 
oni bowiem wszystkie h środków na­
kazanych ustawą. Dla rozstrzygania 
zatargów bowiem są do dyspozycji 
dalsze instancje aż do ministerstwa 
pracy. Wobec tego jednak, że praco­
wnicy bez odnoszenia się do tych in­
stancji rozpoczęli strajk, dyrekcja ko­
lejek postanowiła zwolnić wszystkich 
tych pracowników, którzy nie stawią 
się do pracy w poniedziałek do godz, 
12 w południe.

Z Kaiowkklego.
Katowice. (Śmierć wskutek za­

czadzenia). W kamienicy Augusta 
Hermana zdarzyło się godne pożałowa­
nia nieszczęście, . tern smutniejsze, że 
spowodowało śmierć człowieka. W sy­
pialni, w której nocowało 5 robotników, 
wydobywał się z pieca czad węglowy. 
Swęd rozchodził się po sieni» przeto do­
mownicy uwiadomili gospodarza. Wła­
ściciel domu Herman uwiadomił natych­
miast straż pożarną. Strażacy przybyli 
po upływie kilku minut i rozpoczęli ak­
cję ratowniczą. Wszystkich 5 robotni­
ków przewieziono do miejskiej lecznicy. 
Robotnik Stanisław Bijok z Miechowie 
zmarł wskutek zaczadzenia. Natomiast 
4 robotników uratowano. Na dragi dzień 
powrócili oni do zdrowia.

Dąb pod Katowicami. (Podzięko­
wanie). Zarząd Towarzystwa Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo w 
Katowicach - Dębie poczuwa się do mi­
łego obowiązku złożenia szczerego po­
dziękowania wszystkim jak: Magistrato­
wi miasta Katowic, pp. urzędnikom ko­
palni „Eminencja“ i huty „Baildona“, 
kupcom miejscowym, grupie teatralnej 
„Księżyc“, grupie mandolinistów „Sza­
rotka“, gdyż przyczynili się , do urządze­
nia i upiększenia gwiazdki. Wieczornicę 
gwiazdkową urządzono w dniu 23 grud- 

. ma ubiegłego roku dla najuboższych na­
szej miejscowości,

— (Budo w a dworca kolejo­
wego). Dyrekcja Kolei Państwowych 
w Katowicach zamierza w najbliższym 
czasie, jak już donosiliśmy, przystąpić 
do budowy dworca osobowego i przeto­
kowego w Mysłowicach. Poza . tern dy­
rekcja prawdopodobnie rozpocznie w ro­
ku 1929 budowę linji kolejowej Mysłowi­
ce - Sosnowiec długości 4 kito. Budowy 
te mają pierwszorzędne znaczenie za­
równo dla Mysłowic jak i dla rozwoju 
kolejnictwa na Śląsku.

* Przed stroikiem tramwajarzy. W 
tych dniach komisja rozjemcza obrado­
wała ponownie nad podwyżką płac pra­
cowników zatrudnionych na kolejkach 
elektrycznych. Jak wiadomo przedstawi­
ciele tramwajarzy żądali poprzednio 20 
procent podwyżki. Na ostatniej konfe­
rencji — po długich obradach — zeszli 
na 15 proc. Natomiast pracodawcy go­
dzili się tylko na 3 proc. Oczywiście, że 
taka podwyżka nie jest podwyżką — 
wobec coraz większej drożyzny. Jeśli 
spółka nie ustąpi i nic zgodzi się 
na odpowiednią podwyżkę — tramwaja-



fze złożą pracę. Znajdujemy się więc 
w przededniu strajku tramwajarzy. Pod 
koniec minionego tygodnia tramwajarze 
urządzili zebranie w Katowiacb. Nastrój 
tramwajarzy był bardzo podniecony. U- 
ęzestnicy oburzali się wskutek nieprzy­
bycia zastępców związków zawodowych,

Mała Dąbrówka w Katowiekiem. 
(Gwiazd ka harcerska). Pierw­
sza męska drużyna harcerska im. Tadeu­
sza Kościuszki w Malej Dąbrówce urzą­
dza wzorem lat ubiegłych w dniu 6-go 
stycznia 1929 roku o godz. 17 w lokalu 
p. Achtelika gwiazdkę harcerską, uroz­
maiconą zabawa taneczną. — Wstęp tyl­
ko za zaproszeniami.

Koehłowiee w Katowiekiem. (Spra­
wy gminne). Pendant tutejszej kasy 
gmbmej Pimdur był suspendowany z u- 
rzędu od stycznia 1927 r. Obecnie za- 

. padł wyrok w dochodzeniu dyscyplinar- 
nem. Zarzuty przeciw Pindurowi nie 
polegały na prawdzie. Po tak długiem 
odpoczywaniu (23 miesiące) Pindur obej­
mie znowu stanowisko rendanta. Na­
leżna pensję gmina wypłaciła Pindurowi.

Wirek w Katowiekiem. (Tramwaj 
na furmance). Niedaleko przystan­
ku tramwajowego przy hucie kierownik 
kolejki elektrycznej spostrzegł ciężko na- 
ładowany wóz, który zbliżał się ku 
przejściu tramwajowemu. Woźnica nie 
zważał na znaki ostrzegawcze, przeciw­
nie napędzał komie do szybszej jazdy. 
Motorowy w ostatniej chwili nie zdążył 
zatrzymać kolejki. Gdy komie znajdo­
wały się za torem, tramwaj wjechał na 
wóz. Woźnica zeskoczył szybko z wo­
zu i uratował się od śmierci. Konie nie 
zostały okaleczone.

Z Król. Huty.
Król. Huta. (W yp ł ata rent cy­

wilnych i wojskowych). Wy­
płata rent cywilnych nastąpi w dniu 
2 stycznia w sali gimnastycznej, zaś 
rent wojskowych w dniu 3 stycznia w 
urzędzie pocztowym.

— (Wyłożeniespistt pobo­
rowych r. 1908). Od 1—15 stycz­
nia wyłożony będzie do wglądu spis 
poborowych r. 1908 z Król. Huty w 
w biurze wojskowem w ratuszu, po­
kój nr. 34 w godzinach urzędowych. 
Do wglądu zobowiązani są wszyscy, 
którzy nie zofali umieszczeni w spisie 
lub niewłaściwie celem uzupełnienia 
lub sprostowania. Przy wglądzie 
przedłożyć należy dokumenty. Za nie- 
zgloszenie się grożą kary w myśl obo­
wiązujących przepisów.

Z & aietwhłowkkfego.
Ruda w Święłochłowickiem. (Z a- 

bity na kopalni — podzięko­
wanie). Zatrudniony na kopalni w 
Borzygwerkn (Śląsk Opolski) Franciszek 
Bartoszek z Rudy został zabity podczas 
wykonywania pracy zawodowej. Po­
grzeb odbył się w Rudzie przy licznym 
udziale rodaków. Rodzice śp. Fr. Bar­
toszka składają niniejszem serdeczne po­
dziękowanie wszystkim, którzy w po­
grzebie udział wzięli. Osobne podzię­
kowanie za udział iw1 pogrzebie składają 
miejscowej Komisji sportowej, członkom 
Związku Powstańców Śląskich, Towarzy­
stwu Katolickich Młodzieńców oraz 
przyjaciołom, a Urzędowi Okręgowemu 
za szybkie załatwienie spraw pogrzebo­
wych.

Wielkie Piekary w Świętochłowi- 
ckiem. (Nieszczęśliwy wypa­
dek na polowaniu). Urzędnik leś­
niczy, Józef Karkoszka, brał udział w 
polowaniu, przyczem potknął się i 
upadł na ziemię. Podczas upadku huk­
nął strzał, gdyż fuzja była nabita. Na­
ganiacz Jan Musiałek, który stał oko­
ło 30 metrów od miejsca, na którem 
upadł Karkoszka, został ciężko okale­
czony. Musiałka odstawiono do lecz­
nicy w Szarleju.

Z Pszciytoklego.
Pszczyna. (Gwiazdka dla dzie­

ci). W ubiegłym tygodniu dziatwa na­
sza przeżyła tak podniosłe chwile, że 
zostaną one na całe życie w pamięci nie- 

' tylko młodego pokolenia ale także wszy­
stkich starszych uczestników. Dzięki 
inicjatywie i niezmordowanej, ofiarnej 
pracy p. pułkownikowej Bukowskiej,, ko­
mitet pomocy dzieciom urządził wspa- 
niałą gwiazdkę w. salt „Hotelu Razczyń-

i Giełda pieniężna i zbożowa.
j W Katowicach płacono w dniu 29 grudnia 

1928 r. za 100 złotych 46.98 marek niemiec­
kich, za 100 marek niemieckich 212 35 zło­
tych. Za ,100 franków szwajcarskich 171,30 
złotych, za 1 dolar 8,91 złotych.

Warszawska giełda zbożowa 
w dniu 29 grudnia 1928 r.

Żyto 33.50—36.00, pszenica 45,50—46.00, 
jęczmień na przemiał 32.00—33.00, jęczmień 
browarowy 35.00—35.50, owies 33.50—34.25, 
o suci e żytnie 35.00—25.50, osucie pszeniczne 
26.00—27.00.

Poznańska giełda zbożowa 
w dniu 29 grudnia 1928 r.

Zyto 34.25—34.75, pszenica 41.50-—42.50, 
jęczmień na przemiał' 32.00—33.00, jęczmień 
browarowy 34,00—36.00, owies 30.75 —31.75, 
mąka żytnia 48.25, mąka pszeniczna 59.50, 
groch — Wiktoria 65 00—70.00, wyka 39.00 
do 41,00, paluszka; 37.00—39.00. Tendencja 
słaba.

skiego“ dla dziatwy polskich szkół po­
wszechnych, przyozdobionej w piękne 
drzewko, ubrane ozdobami, wykonanemi 
przez dzieci. O godzinie 11 odbył się 
poranek, na którym dziatwa wykonała 
szereg kołend i okolicznościowych dekla- 
!nacji, a przew, ks. proboszcz Bielok wy­
głosił podniosłe przemówienie. Następ­
nie rozdano dziatwie podarki gwiazd­
kowe. Po południu w tejże sali odbyło 
się przedstawienie gwiazdkowe obu o- 
chronck, na którcm prócz pięknych śpie­
wów i deklamacji ochronka I wykonała 
komedyjkę: „Karzełki i Gwiazdor“, zaś 
ochronka II obrazek religijny: „Wstań.“ 
Na zakończenie przemówił w gorących 
słowach kierownik szkoły p. Hess, który 
nie szczędził trudów i zabiegów, by pro­
dukcje dziatwy wypadły bez zarzutu, za 
co zyskał sobie serdeczną wdzięczność. 
P. Hess w przemówieniu swern podniósł 
ofiarną pracę p. pułk. Bukowskiej, która 
nadludzkim wprost wysiłkiem zdołała 
zorganizować gwiazdkę. O ogromie pra­
cy jej świadczyć może fakt, że rozdzie­
lono pomiędzy dziatwę 119 par obuwia, 
66 ubranek dla chłopców, 29 płaszczy, 
27 sukienek, 56 płaszczy dla dziewcząt, 
80 czapeczek, fartuszków i t d. Oprócz 
tego wszystkie 670 dzieci obdarzono 
struclami i łakociami. Również należy 
się wielkie uznanie dla wielkiej pracy, 
jaką włożyło nauczycielstwo, oraz panie 
z komitetu. Piękną uroczystość zachmu­
rzyła wiadomość, że podobno p. pułk.

. Bukowska opuszcza Pszczynę. Byłaby 
to niepowetowana strata, gdyż p. Bu­
kowska rozwinęła tyle energii w organi­
zowaniu życia narodowego na tutejszym 
terenie, że w przeważnej części jej za­
sługą jest wzrost polskości w siedzibie 
jednego z największych potentatów ślą­
skich, a zarazem bodaj najzagorzalszego 
protektora niemczyzny, księcia Pszczyń­
skiego i jego złego ducha, generalnego 
dyrektora, Nassego.

Z Rybnickiego.
^ Rybnik. (Kolęda w Stow, mę- 

ż ó w). W drugie święto Bożego Na­
rodzenia, po sumie odbyła się w do­
mu parafialnym kolęda Stow. Apostol­
stwa Mężów. Równocześnie obcho­
dzono imieniny patrona ks. Jarząbka. 
Przy tej sposobności donosimy, te ks. 
proboszcz oprócz domowej kolendy w 
pojedynczych wioskach należących do 
parafji rybnickiej urządza także Kolen­
dy wspólne, aby ojcowie rodzin, któ­
rzy w tygodniu muszą iść do pracy, 
mieli sposobność uczestniczenia w niej.

Żory w Rybnickiemu (Nie Żory 
— leczżary). Jak się dowiadujemy, 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
przywróciło miastu Żory dawną histo­
ryczną nazwę z XVII wieku — Żary.

Żory. (Sprzedaż drzewa). 
Magistrat podaje do wiadomości, że 
miasto sprzeda budulec z lasów miej 
skich. Wyrąb wynosi 300 fcstmetiow.

Gaszowice w Rybnickiem. (N o w a 
szopka Betleemska).- Tutejszy 
kościółek otrzymał na Boże Narodze- 
nie nową ozdobę. Ks. proboszcz spro­
wadził piękną szopkę Betlcemską ko 
sztem przeszło 1000 zł.

Knurów w Rybnickiem. (Odsło­
nięcie tab 1 i cy p a mTątko w oj).

Dnia 6 stycznia 1929 roku pod tionoro- 
wym protektoratem starosty powiatu 
rybnickiego p. Wyglendy odbędzie się 
uroczystość odsłonięcia tablicy pamiąt­
kowej poległych powstańców. Pro­
gram uroczystości jest następujący: 
gpdz. 9.45 — przyjmowanie gości r.a 
sali p. Walaszka; godz. 10.15 — wy­
marsz do p. prezesowej To w. Polek po 
sztandar, poczem wymarsz do kościo­
ła. Po nabożeństwie odsłonięcie tabli­
cy pamiątkowej, złożenie wieńców 
przy pomniku i defilada, następnie 
przerwa obiadowa. Po południu: godz. 
14 —- zaprzysiężenie chorążych i wbi­
janie gwoździ pamiątkowych; godz. 16 
— zabawa taneczna na sali p. Walasz­
ka. Uroczystość odsłonięcia tablicy 
połączona będzie z uroczystością po­
święcenia sztandaru Towarzystwa Po­
lek.

Z Van&ogömMego.
Tarnowskie Góry. (Nowa linia 

autobusowa). Pewien przedsiębior­
ca zamierza uruchomić linię autobuso- 
wą z Tarnowskich Gór do Gliwic. Po- 
danie o przyznanie koncesji wysłano 
pod koniec miesiąca grudnia.

Lasowice w Tarnogórskiem. (No­
wa plebania). Przy kościółku tym- 
czasowym, który niedawno urządzono, 
będzie postawiona plebania. Roboty 
murarskie zostaną rozpoczęte na wio- 
snę bieżącego roku.

Rojca w Tarnogórskiem. (Roz­
szerzenie dworca kolejowe­
go). Jak swego czasu donieśliśmy, 
stosunki na tutejszym dworcu kolejo­
wym są nieznośne. Przy coraz to 
więcej wzmagającym się ruchu gra- 
nicznym na tej linji, daje się bardzo od- 
czuwać szczupłość dworca. Obecnie, 
w porze zimowej, gdy na pociągi trze­
ba wyczekiwać całeml godzinami z po 
wodu spóźnień, podróżujący zmuszeni 
są stać w przeciągu, gdyż poczekalnia 
pomieścić może najwyżej kilka osób, i 
jest w stosunku do wielkiego ruchu 
za mała. Również przechodzenie do 
pociągów przez tory jest połączone 
zawsze z niebezpieczeństwem życia i 
nie rzadko widzieć można wypadki, 
ścinające krew w żyłach. Na przej­
ściach tych zdarzyło się już niejedno­
krotne nieszczęście. Należałoby jak- 
najprędzej zrobić przejścia ponad lub 
pod torami, ażeby zabezpieczyć po- 
dróżnych przed nieszczęsliwemi wy­
padkami. Należy się spodziewać, ze 
Dyrekcja Kolejowa usunie niedoma­
gania.

Z ImbllnSetkEego.
Lubliniec. (Nowe towarzystw o). 

Przed świętami Bożego Narodzenia za- 
łożono w Lublińcu Koło Związku By­
łych Marynarzy. Do zarządu wybrani 
zostali: Pohl prezes, Piotrowski zastępca 
przewodniczącego, Patalonę sekretarz, 
Wawroski zastępca sekretarza, Grze­
gorczyk skarbnik. W zebraniu wzięli 
udział delegaci głównego zarządu Zwią­
zku Byłych Marynarzy, mianowicie se­
kretarz Gajda i skarbnik Termin oraz 
delegaci zarządu bratniego Koła w Tarn. 
Górach.

Z OeszpAsMego.
Bielsko. (Walka dozorców z 

właścicielami domów). Od dłuż­
szego czasu na terenie Bielska panuje 
spór między dozorcami domowymi a 
właścicielami nieruchomości na tle pod­
pisania umowy, określającej nowe wa­
runki pracy i płacy. Wobec tego, że 
wszelkie dotychczasowe próby polubo- 
wego załatwienia sporu nie dały rezul­
tatu, a na zwołanie zwykłej komisji roz­
jemczej właściciele nieruchomości nie 
zgodzili się, okręgowy inspektorat pracy 
w Katowicach postawił wniosek do Mi­
nisterstwa Pracy o niezwłoczne wyzna­
czenie nadzwyczajnej komisji rozjem­
czej,, złożonej z przedstawicieli Minister­
stwa Pracy i Opieki Społecznej, Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych i Mini­
sterstwa Sprawiedliwości, która w naj­
bliższych dniach definitywnie spór roz­
strzygnie przez opracowanie i wydanie 
orzeczenia, obowiązującego obie strony.

Bialsko. (Zakupy sowieckie). 
Przedstawiciele Sowietów, którzy w 
pierwszych dniach po świętach Boże­
go Narodzenia przybyć mieli ponow- il

nie do Łodzi celem poczynienia dal­
szych zakupów, w dniach najbliższych 
udadzą się do Bielska, gdzie zakupią 
towary wełniane na sumę około 100 
tys. dolarów. Dopiero z Bielska przy­
jadą do Łodzi, gdzie poczynią dalsze 
zamówienia, na razie na sumę poł mil- 
jona dolarów.

Z iał@i Po'*M.
Sosnowiec. (Zabity podczas 

pracy). Na kopalni „Wiktor“ w Milo- 
wicach miał miejsce nieszczęśliwy wy­
padek, którego ofiarą padło życie młode­
go górnika. Oto skutkiem t. zw. kopnię­
cia złamał się stempel, który runął na 
znajdującego się w pobliżu górnika, Win­
centego Aniołka, wskutek czego nie- 
szczęśłiwy doznał złamania górnej i dol­
nej szczęki oraz pęknięcia kręgosłupa i 
po kilku minutach zmarł.

Bydgoszcz. (Śmierć wskutek 
zacz a d z e u i a). Urzędnik kolejowy 
Boldt pełniący dyżur nocny na stacji 
Wielka-Wieś, po napaleniu w żelaznymi 
piecyku usnął i uległ śmiertelnemu za­
czadzeniu. Nazajutrz rano znaleziono go 
w stanie nieprzytomnym. Przywołany 
lekarz stwierdził śmierć.

Gdynia. (Aresztowanie e- 
bęzpiecznego oszusta). Policja 
gdyńska aresztowała byłego urzędnika 
pocztowego w Pucku Leona Zabaw- 
skiego, za kilkakrotne fałszerstwo ksią­
żeczek' Pocztowej Kasy Oszczędności, 
przy pomocy których podejmował syste­
matycznie w oddziałach käs P. K. O. pie­
niądze do ogólnej sumy 10.000 zł. Pod­
czas rewizji w mieszkaniu jednego z le­
go wspólników niejakiego Lejmana zna­
leziono także fałszywe dokumenty żeg- 
larskie, które służyły oskarżonym do 
przeprowadzenia rozmaitych (spekida- 
cyj). W wyniku śledztwa aresztowano 
poza Lejmanem jeszcze trzeciego osob­
nika nazwiskiem Bogusławski. Śledztwo 
w toku.

Białystok. (Garnek z moneta- 
mi). We wsi Kowalowce pow. biało­
stockiego Stanisław Iwanowicz kopiąc 
dół pod piwnicę, na głębokości około 1 
mtr. natrafił na gam% z monetami z cza­
sów Jana Kazimierza wagi1 przeszło 
2 klg. W garnku znaleziono 1511 sztuk 
szelągów miedzianych koronnych i li­
tewskich. Ciekawe jest, że z monet tych 
20 szelągów koronnych i | litewskie u- 
znano za fałszywe. Wojewoda biało- 
stoeki Kirst przekazał te monety Państw. 
Muzeum w Grodnie.

Łapy pow. białostocki. jW warszta­
tach kolejowych w Łapach robotnik Jó­
zef Gąsowski, smarując górną część 
transmisji, spadł z wysokości 5 mtr. Do­
znał on ciężkich uszkodzeń ciała, wsku­
tek których po odwiezieniu do szpitala 
w Białymstoku zmarł.

Z iMgydi Arom.
Irkuck. (Mrozy we wschodniej 

Syberii). Według doniesień z Tobol­
ska mrozy we wschodniej Syberii stały 
się niebywale ostre. W Tobolski! noto­
wano temperaturę minus 41, w Jakucku 
50, na Kamczatce minus 65 Celzjusza.

Waszyngton. (Śmiertelna epi- 
d e m j a g r y p> y). W dniach od 3 do 22 
grudnia według urzędowego komunikatu 
zmarło w Ameryce około 10 tys. osób 
skutkiem panującej epidemii grypy. Licz­
ba chorych na grypę w Stanach Zjedno­
czonych dochodzi do trzech milionów.

Biuro Informacyjne o źródłach wy­
twórczości krajowej 

Utworzone przy Lidze Pracy Biu­
ro informacyjne o źródłach wytwór­
czości krajowej udziela każdemu zgła- 
szającemu się, za zwrotem porta, 
wszelkich informacji o wyrobach kra­
jowych. Ilość zgłoszeń stale wzrasta, 
co dowodzi, iż idea popierania wy- 
twórczości krajowej przenika coraz 
głębiej w społeczeństwie polskiemu a 
rozwijająca się działalność biura do- 
wodzi, jak tego rodzaju instytucja była 
potrzebna. — Biuro Informacyjne mie­
ści się w Warszawie przy ul. Czackie­
go Nr. 5. .telef. 335—44 i czynne jest 
od godz. 9 do 15. .


